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Dprop nowego Sejmn.'
Zadania, jakie stoją przed nowym 

Sejmem, są bardzo poważne i ciężkie, 
bo poważne i ciężkie jest położenie 
państwa.

Chcąc te zadania określić, trzeba 
wziąę na uwagę nasze położenie finan­
sowe i gospodarcze, bco ono nasuwa 
pewne cele, jako konieznośćpaństwową.

W ciągu ostatniego półrocza sto­
sunki w Półsce niezmiernie się popsuły. 
Mimo wcale dobrych urodzajów, mimo, 
że nie sprowadzamy już zboża z za 
granicy, mimo, że coraz więcej za gra­
nicę się wysyła, waluta nasza spada 
niemal z dnia na dzień coraz, bardziej. 
Przed czternastu miesiącami był wrzask 
w całej Polsce na Witosa i na ludow­
ców wogóle, że ..zrujnowali Polskę'*, 
bo kurs dolara wynosił we wrześniu 
1921 r. 7500 mkp. Dziś kurs dolara 
wynosi 18000 mkp. Objaw to zastrasza­
jący. Spadek kursu marki pociąga bo­
wiem za sobą nieustanny wzrost dro­
żyzny.

jako jedno z pierwszych zadań, 
które stoją przed nowym Sejmem, wy­
śnią się tedy
konieczność ratowania skarbu

•i finansów państwa.
Stosunki dzisiejsze nie mogą trwać 

długo, bo doprowadziłyby nas do zu­
pę?' ego bankructwa i nędzy. I

Uzdrowienie finasów da się jednak 
przeprowadzić tylko wtedy, jeżeli zacz- 
niemy myśleć nareszcie owiązaniu koń­
ca z końcem, z tern, by wydatki pańs­
twowe nie były wyższe -od.państwo­
wych- dochodów. Trzeba być przygo­
towanym na to, że na społeczeństwo 
spaść muszą wielkie, ciężary, że podat­
ki będą musialy być nałożone w zupeł­
nie innych wysokościach, niż dotąd. 
Trzeba być na to przygotowanym. Ra­
tować się ntożemv tylko sami, a że ra­
tunek wymaga wielkich ofiar, to jasne, 
bo położenie nasze jest bardzo niepo­
myślne.

W prowadzenie w życie reformy 
rolnej staje się coraz bardziej palącą 
potrzeba. 59.000 osadników, osiadłych 
w Galicji wschodniej, potrafiło swoją 
pracą dokonać tego że przy wyborach 
polskość tej dzielnicy, kwestionowana 
przez zagranicę uwydatniła się w całej 
pełni. Gdy się zważy, że na kresach 
północno wschodnich mniejszości naro­
dowe, związane w blok, zagarnęły pra­
wie wszystkie mandaty, to każdy myś­
lący obywatel musi doifć do przekona-. 
ttia* że

przeprowadzenie reformy rol­
nej na kresach jest dziś najży­
wotniejszym interesem pań­

stwa.

W łączności z łem pozostałe spra­
wa budowy domów dia osadników 
i odbudowy nieodbndowanyeh jeszcze 
okolic. Że dla spełnienia tego zadania 
trzeba będzie sięgnąć bardzo mocno do 
kieszeni wielkich właścicieli lasów, to 
nie ulega wątpliwości.

Kto te wielkie zadania może prze­
prowadzić? Tylko mocny rząd. A więc 
podstawowem zadaniem nowego Sejmu 
lest: .

stworzenie mocnego rządu!
Jak ten rząd jednak stworzyć?
Wybory nie przyniosły, niestety, te­

go rezultatu, jakiego się spodziewano. 
Zmniejszyły one liczbę stronnictw 
w Sejmie, co jest bezwarunkowo obja­
wem zdrowym, ale nie przyniosły — 
większości. Prawica uzyskała 169 man­
datów, lewica 186 mandatów, mniej­
szości narodowe 89 mandatów. Okazało 
się, że społeczeństwo jest podzielone 
na dwie prawie równe co do siły obozy, 
że lewica jest wprawdzie silniejszą, ale 
bardzo niewicie, że jednak ani prawica, 
ani lewica nie ma większości w Sejmie, 
Pokazało się dalej, że mniejszości naro­
dowe: żydzi, Niemcy i Rusini, stworzyli 
zwarty blok, który wchodzi do nowego 
Sejmu jako czynnik bardzo ważny, bo 
silny, rozporządzający jedną piątą gło­
sów całego Sejmu.

Tragedia Sejmu Konstytucyjnego 
był brak większości. Przyczyną tego 
było niezwykłe rozognienie walk par­
tyjnych. Nowy Sejm, mający państwo 
ratować, musi sobie jasno z tego ć 
sprawę że bez stworzenia zdecydowa­
nej większości, na którejby się mógł 
oprzeć rząd, nie da się myśleć o stwo­
rzeniu silnego rządu, a tern samem o 
ratowaniu Rzeczypospolitej, Ratunek bo­
wiem może dać tylko silny rząd, a rząd 
wtedy jest silny, jeśli ma w Sejmie 
i w społeczeństwie silne oparcie. Dziś 
nie czas już ani na rządy „fachowe* , 
ani .,półparlamentar«eDziś trzeba 
czvnów, a na czyny może się zdobyć 
tylko rząd, oparty o stałą, jasną więk­
szość.

Jakaż ta większość jest możliwa ?
Wobec wyniku wyborów, wobec 

jednolitego frontu stronnictw prawico­
wych, które tworzą blok o 170 głosach 
możliwa jest większość alboi

l) tego bloku z mniejszościami n«- 
rodowemi, albo

2> tego bloku z Piasiowcams. albo

3) wszystkich stronnictw iewico 
¡yych łącznie z Piastowcami z blokiem 
mniejszości narodowych. Innego wyjścia 
niema, jeżeli mamy mieć silny rząd, 
i więc nadzieję i możność poprawy 
stosunków. .

Ciężkie tygodnie.

Może ciężkie położenie państwa ostudź 
eoracość partyjnych zaciekłości, może 
nowy Sejm w obliczu niebezpieczeństw, 
grożących bytowi państwa, zdobędzie 
się odrazu na to, na co się me zdoby 
Sejm Konstytucyjny, mianowicie na sil­
ną większość i silny rząd. - W dzmef- 
szej atmosferze, przy dzisiejszym układzie 
słż nie będzie to rzeczą łatwą, ale tern 
niemniej załatwione być musi. Trzeba 
sobie też powiedzieć otwarcie, te naj­
bliższe dwa tygodnie to w życiu pol< 
tyranem Pofcki tygodnie niewtuerni® 
ciężkie. i<> '¿'s •••

Wub poalów P. S. wfemj 
swojemu programowi, zajmie takie sta­
nowisko, jakie leży w interesie państwa 
Dla nas bowiem interes państwa «to? 
ponad wszystkie«. My wiemy, że jeśh 
państwu jest dobrzy to « tod I®” 
szczęśliwy* Dlatego też Klub posłów 
Pol. Stron. Ludowego zrobi wszystko 
;o w jego mocy, aby spełnić swój obo 
wiązek wobec państwa, bowiem w ten 
sposób spełni go wobec mas ’uriówyćb,

Witos cndoMiti
W prasie endeckiej, jak wiado­

mo Wam »Włościanie, wypisywano 
do niedawna różne kłamstwa i pas*- 
kwilę na przywódców^ ludowych a 
przedewszystkiem prezesa Witosa. 
Dziś ci sami ludzie co na niego pluli 
niedawno, wychwalają Witosa, że 
to dobry chłop, patrjotycznie usposo 
biony, nie robi żadnych interesów 
lid. itd.

Chcemy zwrócić na jedno kłam 
stwo uwagę, a mianowicie na to, i 
ezem endeckie gazety pisały, i to a« 
wszystkie jednako kłamały, bo jedne 
(„Słowo Pomorskie“) pisały, że Wi­
tos kupif na imię swego zięcia mają 
tek Wróblewie© w powiecie tarnow 
skini, wielkości 4.00 mórg ziemi i 300 
mórg lasu. •

Inny oszczerca, endecki (,,Głot 
Pomorski“) Pisze, że Witos kupił tna 
jątek Wróblewice na imię swojegc 
szwagra. A inne jeszcze piszą, że ku­
pił Wróblewie» na imię ¡brata swoi*
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. Musi z tego Witosa być więcej, 
Aniżeli cudotwórca, że umiał on w 
tym samym niemal tygodniu trzy ra 
asy kupie Wróblewice, trzy razy dać 
je zapisać na zięcia, na szwagra, 
na brata. Sędziemu w Tarnowie wło 
sy na głowie stawały, gdy Wróblewi 
ce zapisywał na zięcia, na szwagra, na 
reszcie na brata p. Witosa. Szkoda 
tylko, że już po wyborach, bo w gazę 
tach „Cbjeny“ czytalibyśmy eodzień, 
że p. Witos kupił Wróblewie© i zapi­
sał na imię wnuka, prawnuka, Prapra 
wnuka, że p. Witos Wróblewieami 

,'©łxlzielił wszystkich krewnych, 
■wszystkich powinowatych aż do dzie 
siątego pokolenia.

A cóż się też s Wróblewieami 
stało? —• zapyta niejeden. — Nie.

.Właściciel nie myślal je sprzedać 
’nawet nikt o nic się nie pytał, właś­
ciciel gospodaruje na nich, jak p. 
Witos na swem 56 morgowem gospo­
darstwie, a jego zięć na 24-morgowej 
swej ojcowiźnie.

Pismaki „chrześcijańskiej naro­
dowej jedności“ oo dni parę kłamią i 
rozpisują, że ten lub ów ludowiec ku 
pił majątek, chociaż wiedzą, że to 
nieprawda.

Ale jedno pytanie: Czy to było­
by zbrodnią, gdyby chłop kupił więk 
szy kawał ziemi, niż dotąd posiadał, 
chociażby majątek, nawet z dworem 
nawet z gorzelnią lub młynem?

Czy to tylko wolno paskarzowi- 
obszarnikowi, który by miał potem 
za co hulać i i ozbtyać się po kabare­
tach i różnych innych nietnoralnyoh 
miejscach?

Nie. I chłopu to jest wolno!
Wstydźcie ssię oszczercy obrzu­

cać takicmi kłamstwami ludzi, którzy 
niecheą tak skakać jak wy chceeie. 
Niedoczeknie wasze, źebyścife wy 
chłopem r«ądziil! Te czasy- minęły i 
więcej nie wrócą!

■ i» -

Niebozpieezofiiiwo
wojny.

Zajęcie ważftemi sprawami poliłycz 
nemi w swojem państwie, mało zwraca­
my uwagi na Jo, co Sję dzieje w święcie. 
Tymczasem nepołudniowym wschodzie w 
Turcji gromadzą się chmury, t których 
może piorun wystrzelić i rozpalić nowy 
pożar wojny w Europie.

W depeszach już donosiliśmy o roz­
biciu Oreków przez Turków, o tymcz»-

Przegląd prasy.
„Kurjer Poranny“ pisze:
„Lud wiejski powierzył swoja obro­

snę w Sejmie w ogromnym procencie 
albo rzeczywistym' chłopom z twardemi 
rękami od pługa, albo synom chłopskim, 
którzy dopiero w pierwszem pokoleniu 
weszli w szeregi inteligencji, I tu spo­
tykamy się z niespodziankami najwięk- 
szem.

Pomijamy już to, że wśród tych 
prawdziwych chłopów znalazł się tak 
fenomenalny polityk parlamentarny i mai 
stanu, jakim jest Wincenty Witos, który 
pomimo swego „braku krawatki i bu­
tów palonych należy niewątpliwie do 
arystokracji intelektualnej (duchowej) na­
rodu. Pomiiamy już to, że obecny pre­
zydent ministrów i obecny marszałek 
Sejmu (Rataj i którzy wyszli z Pod Strze­
chy włościańskiej, wykwintnością swo­
ich form towarzyskich i maniery, z jaką 
traktują swoje zadanie polityczne, nie

ustępują politykom i parlamentarzystom 
nailepszei zachodnie! szkoły. Mogą to 
być wyiatki. A’e leżeli się weźmie cały 
ogół posłów Stronnictwa Ludowego, 
W tym czy poprzednim Sejmie, nomiia- 
jac tych, którzy wyszli z inteligencji* 
nie można nie być uderzonym duża 
miarą powściągliwości, umiaru, nawet 
delikatności w stosunkaćh metyfko po­
między sobą, niefylko w codziennem 
wewnętrznem żvciu pnrlamentarnem, ale 
nawet w odniesieniu do zdecydowanych 
przeciwników partyjnych?

„Robotnik6, organ Polskie? Parfi 
Socialistycznej niezadowolony z’wboru, 
na marszałka członka klubu P. Ś, L- M. 
Rataja pisze:

„i oto dokonał s?e pierwszy akt 
kosiicylny, usymboiizowanv, w starszym 
bracie senackim p. Trsmpczyńśkim i w 
młodszym bracie sejmowym p. f?ata:u. 
P. Rataj nie omieszkał też złożyć hołdu 
starszemu Sratu* ż którym śię uroczyście 
pogodził.“

Pewno, że JRobotnik* wołałby wi«

WŁOŚCIANIN.

sowej ugodzie Turcji z Koalicję i Gre­
cję, a obecnie o zjeździe wszystkich mo­
carstw Koalicji, Turcji, Rosji a nawet 
Stanów Zjednoczonych w Lozannie w 
Szwajcarii. Na zjeździe tym ma być osta 
tccznie załatwione c»Y Konstantynopol 
kawał kraju, dawniej tureckiego, a osła 
tnio greckiego, zwanego Trae;ą, dosta­
nie się z powrotem w całości Turcji czy 
też częściowo. Turcja hardo występuje, 
mając za sobę bolszewików i niemców, 
Koalicja Zflś n’e może dać tego wszyst­
kiego, czego Turcja żąda,

J. »aöiii nśt Mgfliije.

Przemówienia ilodstlago. - Stnoimi 10jo dosyca. 
Satłekom siadł km® z serca, ■

W poniedziałek 4. bm. o godz. 4 
po poł. w prezydjum Rady Mini­
strów odbyła się konferencja, na któ­
rą zaproszone »ostały te kluby, które 
otwarcie opowiedziały się za kandy­
daturą Józefa Piłsudskiego na Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Kluby Cbjeny nie były zapros»o 
ne, nie były zaproszone kluby żydów 
skie, niemieckie i inne obconarodo- 
we.

Niepotrzebnie też kluby prawi­
cy oświadczały, że w konferencji u- 
dziaiu nie wezmą... bo ich nikt nie za 
praszał. Zarozumiałość zaś ńiezapró- 
szonyeh żydów, niemców itd- podvk- 
towaia im pogróżki zbyteczne w stro 
nę Józefa Piłsudskiego.

.Na konferencji przemawiał Na 
ezelnik Państwa Józef Piisudyki pół 
torej godziny. Mowa ta utrzymana w 
formie mocnej wywarła olbrzymie 
wrażenie na obecnych.

Pod koniec podziękował tym 
stronnictwom, które go wysunęło na 
kandydata i zarazem poprosił, aby 
się tego zamiaru zr»ekly i aby na nia 
go nie głosowały.

Przed wyborem prez.
Do dziś cżwarłku jeszcze nie można 1 W ciągu środy obradowały w Sei-

przcwidzjeć kio będzie wybrany na pre­
zydenta państwa. Ugrupowania endec­
kie wysuwają kandydaturę TrąmPćźyń- 
Skiego, która bez głosów ludowców nie 
uzyska Większości, Socjaliści i Wyzwo­
lenie wysuwa kandydaturę Narutowicz«.
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Gdyby rokowania nie doszły do skał 
ku, może wybuchnąć wojna między Ko­
alicją a Turcję. Wtedy i państwa bał­
kańskie, jak Jugosławia, Bułgaria, Rumun 
ja zostafyby w nię wplątane, tak samo 
Rosja, a może i NtemcY- Polska, będąca 
w sojuszu z Rumunią { stojąca po stronie 
Koalicji, zna’azłaby się w obliczu wojny, 
Położenie jest poważne.

Mie'mY jedpak nadzieję, że chyba ĆO 
syć mieliśmy niedawno wojen, i przedsta 
wjciele państw do niej obecnie nie dopu­
szczą.

Decyzja moja —• zakończy! _ Na­
czelnik Państwa swoje przemówienie 
— jest dawno powzięta. Szukajcie 
panowie jako kandydata na Prezy­
dent/} Rzpltej Człowieka, któryby nie 
był w wybitnej służbie stronnictwa, 
gdyż łatwo może powstać konflikt 
między służbą dla stronnictwa a służ 
ba dla wszystkich. Nie będziecie też 
chyba robili próby wojskówegó Pre­
zydenta.

Szukajcie kompromisu, w któ­
rym niema nic złego, który — prze 
ęiwnie — konieczny jest w demokra­
cji, jako wyraz współpracy różnych 
partji i ludzi.

Żegnając się — a decyzja moja 
jest nieodwrtelna — je^w-ze raz dzię 
kuję wszystkim, którzy mnie popie­
rali i ze mną współpracowali.

*
ósemkowiezom przez to spad! 

kamień ż serca. Dla nich bowiem by­
ło nazwisko Piłsudskiego czerwoną 
płachtą. Na j°go miejsce wykuwa en­
decja Trąmpczyńskiego.

Kto będzie następcą Piłsudskie­
go, dowiemy się w sobotę.

mie poszczególne kluby, które trzymają 
wszystko w tajemnicy. Nazwiska kandy 
dafów wysuwanych przez kluby s;ą: "Wi­
tos, Trąmpczyński, Nówek,, V '>;J< •K-.w- 
ski i Skirmunt.

*

dzieć marszałkiem socialiste, a może i 
żyda, byleby nie ludowca. Zupełnie tak 
samo irytuią się żydzi. Oto co olsze 
sławetny poseł żydowski Izaak Grün­
baum w swoim piśmie „Nasz Kurier-4

„Nie wiemy jeszcze, czy układ po­
między prawica a piastoweami s;ęga tak 
daleko, aie trudno przypuścić, abv do­
tyczył wyłącznie marszd,ków. MrraC 
możność stworzenia owei większośćt 
rdzennie polskiej, owej większości rzą­
dzącej. o której endecy i piastowcy ma* 
rzyii w konstytucyjnej komisji przy o- 
pracowywaniu ordynacji wvborczei nie 
poprzestali chyba na ułożeniu się co do 
przewodniczenia w S jmie i Senaće?

Ano, żydzi woleliby. żeby P. S. L»

szło re’a w rękę z nimi, ale do tego nie 
dojdzie, tego żydzi się n'e doczekają,

Dalej tak pisze poseł żydowski O 
mniejszościach narodowych :

„Zbył dobrze wiedzą oni, lak clei- 
| kim jest ucisk narodowy i wyznaniowy» 
1 który stosują w Polsce, ażeby nie &&>

i
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Z klubu P. S. L.
Posłom z kluba P. 8. L ulewolno no’eło6 do instytucji 

bankowych. -- Ustanowienie programu gospodarczego.
~ Na posiedzeniu klubu uchwalono re- 
Bulomin wewnętrzny, przyczem odesła. 
no do «pecialn©» komisji dwa paragrafy, 
kfóre postanawiają, że żadnemu x człon­
ków k]ubu PSL„ nie wolno należeć do 
łn*łYlucji bankowych lub innych dają­
cych korzyści materialne bez uzyskania 
pozwolenia zarządu klubu j że żaden 
członek tego klubu nie ma prawa inter­

Zbgwu katastW środę dworzec główny w Warsza 
wie był widownią dwóch katastrof kolejo 
wych. Pierwsza wydarzyła się o godz. 7 
rano skutkiem zderzenia się parowozu 
dyrekcji wileńskiej, który uderzył w je­
den z wagonów odchodzącego pociągu 
łódzkiego. Rezultatem tego zderzenia 
było wykolejenie się i przewrócenie je­
dnego wagonu osobowego z pasażerami

rofy kolejowe.
Ofiar w ludziach poza kilku potłuczone, 
mi nie byfo. Skutkiem katastrofy do po­
łudnia z dworca głównego nie odszedł 
żaden pociąg. Druga katastrofa wyda­
rzyła się skułkiem uderzenia parowozu 
manewrowego o wagony towarowe, przy 
czem dwa wagny spadły z nasypu. Skuł 
kiem zatarasowania torów wjazd na 
dworzec główny został utrudniony.

Zgsa wojewody śląskiego Rymera.
W poniedziałek o północy zmart na 8 b-m. W pogrzebie weźmie udział z ra- 

aapałenie mózgu pierwszy w0)ev.oda ślą mienia rzędu minister Darowskl.
»ki Józef Rymer. Pogrzeb odbędzie się ł * W

„Maiity ¡ski
Pod tyłułem „Korfanty jako kontr^- 

bandzista“ wtorkowy „Lokal Anzeiger" 
podaje wiadomość następującą:

Pan Korfanty poleci} swemu szwa­
growi zakupienie w Berlinie samochodu 
aa 10 milionów marek niemieckich. Sa-

i przemytnik.“
mochód został zakupiony } stosownie do 
wskazówek Korfantego szwagier jego sta 
rał się samochód przeszwareować prz.ez 
granicę niemiecko . polską.

Samochód pana Korfantego został 
na granicy niemieckiej skonfiskowany.

Skazanie zamacbewcdw.
W środę 6 bpi- w południe zapad} 

wyrok w procesie przeciw sprawcom za­
machy na Scheidemanna. Skazano ich 
na 10 lat więzienia i utratę praw.

ProPaiac?a
irbudifeiego.

Wobec przyjęcia przez parlament we \ 
wszystkich 3 czytaniach ustawy konsty- *:

zumieć, iż konieczność tego ucisku każę r 
zapomnieć o wszystkicm nawet o roz­
bieżnościach społeczno - ekonomicznych, 
jak to się stato podczas wyborów."

Żydzi cierpią w Polsce ucisk! Kto, 
gdzie, kiedy ich tak gnębił? — Lepieiby 
było, żeby siedzieli spokojnie i nie wy­
woływali wilka z lasu.

A dalej tak biada, kiwaiac się zwy­
czajem synów Sjonu. p. Icek Griłn- 
baum:

„Lewica może więc tylko zainć wy 
ezekuiace stanowisko, przyglądając się 
wsnółkom koalicji endecko-piastowei, 
zdaźajacym do uzdrowienia skarbowośęi, 
do usunięcia drożyzny, do skonsolido­
wania i utrwalenia państwa/

Kto to Izaaka Griłnbauma upoważ­
nił do przemawiania w imieniu lewicy?

„Lewica tym razem będzie walić 
w koalicję endecko-piastową taranem 
nifcub.aganęj krytyki, w której pierwsze

WŁOŚCIANIN.

weniować wobec rządu bez zgody pre­
zydium klubu.

Prezes klubu, p. Witos, na posiedze­
niu klubu podniósł, iż zadaniem klubu 
jest dokładne zbadanie gospodarczego 
stanu państwa, opracowanie programu 
poprawy } bezwzględne jego przeprowa- 
dzenią. : L ’ i

tucii irlandzkiej odbędzie się jutro uro­
czysty akt proklamacji wolnego państwa 
irlandzkiego.

' Piryt boś obleba.
j W następstwie konfliktu z władzami 

piekarze paryscy wstrzymali wypiek ple 
ożywa. Min. aprowizacji i mm. rolnic­
twa zażądali zastosowania kar przewi­
dzianych w ustawie o przesłępstwie ko- 
lioji,

mieisce zaimie niewątpliwie sprawa u- 
cisku narodowego i wyznaniowego*

1 znów p, Oriinbaum wvieżdza z u- 
eiskiem? 1 gdzie to p Orfinbsum wi­
dz? koahcte endecko-piastową? A „wale­
nia" w Polskę żydów się. nie boimy. 
„Walili“ żvdz? w Polskę przez całą woj­
nę. „wala*’ po wo?nte, ale ntech pamie- 
tate. że i cierpliwość polska ma swoje 
granice.

„Kur ?er Poznański“ z dn, 6, 12, ó- 
mawimac rezygnację j. Piłsudskiego z 
kandydatury na prezydenta plsze?

„W chwili obecnej dla dalszych per­
traktacji między prawicą a p. Witosem 
grunt jest oczyszczony, maja one obec­
nie inŻ obteć całkowite zaoadnienia ulwo 
rżenia władz naczelnych w państwie. 
Zarówno» osoba prezydenta, jak i skład 
rzędu zależeć będę od teoo, cży doidzie 
do skutku utworzeni© większości sejmo­
wej".

Czy naprawdę ten grunt jest tak O- 
ozysaczony. — może przez wysunięcie

str.Kk

!te poszezegta st-onnletwe 
otrzymały głosi»!

Z liczby oddanych głosów 8,821.001 
było głosów nieważnych 58 C00. Głosów 
ważnych oddano w całej Rzeczypospo 
litej 8,763,000. Według Stronnictw po< 
dzieliły się głosy te w sposób następ# 
jacy: ' / . i
Lista 1 Połs. Stron.

Lud. 1,150.000 czyli 13,l7t
Lista 8 Chrzęść.

Zw. jedn. Nar. 2.551.000 . 29,17»
Lista 12 Pcts. C 260.000 . 3.07»
Lista 14 C. Mieś zez. 30.000 . 0,3%
Lista 3 Wyzwolenie 063.000 . 11,0% 
Lista 13P.Str. Lud.

— Lewica 59.000 „ 0,7%
Lista 15 Chł Stron.

Rad. (Okoń) 116 000 w 1,3% 
Lista 6 Rady Lud. 47.000 „ 0,67» 
Lista 2 P. P. Soc. 906.000 „ 10,37« 
Lisia 7Nar.P.Rob. 474.000 „ 5,4°/“
Lista 5 Komuniści 121.000 czyli 1,47» 
Lista lOUnjaN. P. 38.000 „ 0,47»
Lista 22 Lista Kre, 48.000 „ 0,67»
Lista 18 Lista In. 12.000 . 0,17»
Lista 16 Blok M-N. 1,401.000 „ 167»
Lista 20 L. żydów. 54.000 . 0,67«
Lista 4 Bund 81.000 „ 0,97«
Lista U Żyd. ft. K. 14.000 „ 0,2%
Lista 17 Sjoniści

wsch, gah 177.000 » 2,07«
Sjoniści zach.-gal- 81.000 , 0,97»
Wszystkie inne 1. 180.000 „ 2,17«

Z powyższego zestawienia wynika, 
iż na 14 list państwowych polskich 
padło razem 6,775.000 głosów, czyli 775 
procent ogólnej łiczby oddanych głosów.,

Wynika dalej, że P. S, k Piast zys­
kało w Polsce największą liczbę głosów, 

(1,150.000 gł.), gdyż ChrŁ Zw. Nar 
(2,551.000 gł.) (Chjena) składa się 
właściwie z trzech stronnictw i gdyby 
te stronnictwa szły przy wyborach? 
osobno, napewno każde miałoby mniej 
głosów, niż P. S. L

Tak sarnę na blok mniejszości na­
rodowych (1,401.000 gł.) glosowali żydzi, 
Niemcy i Rusini, Gdyby te narodowości 
szły każda osobno przy wyborach, nie 
uzyskałyby żadne z nich ani w pobliże* 
niu tyle głosów, co P.S.L. Same łiczby 
oddanych głosów mówią więc, że P.S.L, 
jest rzeczywiście najpotężniejszem w Poi«: 
sce stronnictwem!

qo prezydenta p. 'Frampczyńskiego? Czy 
może przez to, że na innem miejscu mo* 
że Kurier w sposób lekceważący wyraża; 
się o p. Witosie! ■ !

„Naturalnie nic mo?e $ję też obejść 
nigdzie nie bez wykrzyknienia imienia 1 
nazwiska gospodarza z Wierzchosławic 
a b. premiera parna Wincentego Witosa 
•— więc i teraz kłoń tam mówi o nim, ¡¡W- 
Ro o prezydencie Rzplitej“« ’

Warto sobie przypomnieć, ¥e ten 
„ktoś tam“, co najpierw mówił o kandy­
daturze Witosa, była Chjena. Toć prze® 
kilku dniami zaledwie mówił ks. Tdamskl 
do redaktora .Postępu“, że

„prawica chętnie poparłaby na pro. 
zydenła posła Witosa“.

Doprawdy, nieszczęśliwi sę cl ende­
cy, chcieliby i utworzyć rząd razem z lo­
dowcami, chciełiby i swego człowieka n» 
prezydenta. Tylko, że nie oni dziś mają 
ostathie słowo do powiedzenie, tylko pre 
tes Wito». -



, Nie dosyć jest umieć czytać, pisać 
i cokolwiek rachować. Trzeba nadto 
znać prawa i normy, jakie diii są po­
trzebne w życiu państwowem, samorzą- 
dowem gminnem. Trzeba się umieć 
znaleść w miejscach publicznych, na ze­
braniach, posiedzeniach, na którym siłą 
koniecznie każdy Polak i Polka być 
musi. Wybory i działalnoić w Radach 
gmtnnvch, sejmikach powiatowych, sej­
mie, kółkach rolniczych, stowarzyszę- 
sssach ¡przeróżnych, ¡prawo samoobrony 
- wszystko to wymaga znajomości 
różnych przepisów i życia publicznego.

Ną to mamy Rzeczpospolitą, abyf- 
my sic wpóinie rządzili pomnażali swój 
dobrobyt i usuwali wspólnie zio. 
Każdy; przeto wźeczach publicznych 
musi conajmiej wiedzieć, co się w da­
nej chwili dzieje w jego gminie, powie­
cie, województwie, państwie i ogólnie 
w śwtecie, aby się lepiej orjętować 
i stać pewną noga na stanowisku oby­
watelskim.

Najlepszym i najtańszym w tym 
względzie środkimiest pouczająca książ­
ka i w duchu demokratycznym pisana ga­
zeta. Każdy włościanin polski wśnićń 
mieć w dpma gazete chłopską i różne 
książki, które dl» ludu wiejskiego wy­
chodzą dziś w znacznej. liczbie, ą prze- 
dewszystkieW kalendarz chłopaki, naz- 
wanem obecnie Kalcndatzem Związku 
Kółek Rolnicżych.

W tymże Zwiezku i u nas w *e; 
dąkcji, każdy może zamówić kdążki, 
traktujące o rolnictwie, polityce, sposo­
bach rządzenia, wynalazkach i ulepsze­
niach zarówno w technice, jak i w go­
spodarstwie rolnem, o stanowisku 
człowieka na świeci?, o jego kulturze, 
zdolnościach hiśtorji i t.d.

Nie każda książka, przeznaczona dla 
ludu, jest mu pożyteczną; przeciwnie 
może go ogłupić, uśpić jego prawdziwą 
świadomość, otumanić. Weżmy tylko sa­
me kalendarze, których tyle gatunków 
wychodź?. Ile tam aneydotek, i powias­
tek, ale nauki mało, tylko rozrywka i za­
bicie czasu. Owszem potrzebna jest i 
aneydbika, żywot czy jakiś szczegó 
z żywótu świętego, ale potrzebna jes' 
w nich prawda pouczając* i inne rzeczy 
praktyczne.

Byty czasy, kiedy chłopu zaledwie 
było Wolno czytać księżkę do nabożeń­
stwa i żywota świętych, aby się przygo­
tował do nieba na iemten świat, bo na 
tym, to inni muśieli mieć niebo. Pilnie 
strzeżono, aby sic chłop rozumu nie 
uczył, dziś jeszcze się to samo robi.

Pod prusakiem nie mogliśmy, praw­
da, pisać otwarcie orzecząch. dotyczą­
cych człowiek* i obwatela: trzeba było 
różnemi sposobami ratować duszę pol­
ska od zagłady wroga. Ałedzis powin­
niśmy się wzajemnie uświadamiać i uczyć, 
bo dziś jesteśmy wolni i równi wobec 
siebie. '

Pańska gazeta i książka nie nauczy 
chłopa rozumu; trzeba sięgnąć do swo­
ich chłopskich gazet i tych książek, któ­
re miłośnicy ludu piszą i układają. —

.>Eoacixyix.. . . . . .
wyświetlić powyższą spraw«;, powiemy 
słów kilka,

Słowo „Cham“ pochodzi od i nenia 
syna Noego, Chama. (Noe, jak wiemy, 
podczas potopu przebywa! w arce). Gdy 
jewnego razu Noe, pracując w swej 
winnicy, podchmielił sobie winem, syn 
ego ■Cham zaczął się naśmiewać i wy- 
Irwiwać r. niego, Za to Noe, gdy wy- 
-rzefwial ‘ z rozsądkiem sprawę rozpa- 
rzył, przei ;< , j z calem pokoleniem. 
Rozumie się. Cham postąpił brutalnie 
wobec ojca i na karę zasłużył.

Stąd pószfo, ie każdego, kto się 
brutalnie zachowuje i wogóle nie umie 
się przyzwoicie zachować, nazywano 
„chamem".

Że zaś to obelżywe słowo przyl­
gnęło do naszego chłopa, nic w tem 
dziwnego. Za czasów bowiem pańsz-’ 
czyzny chłop był naumyślnie trzymany 
w ciemnocie i nie miał przez to żadnej 
ogłady, nie umiał się też odpowiednio 
zachowywać. Zasługiwał niejako na tę 
hańbiącą nazwę wobec wyrobionej wię­
cej szlachty, która się jakby mianowała 
pochodzącą od Józefa, a chłopu przy­
pisywała pochodzenie od Chama.

Dziś chamem nazywamy każdego 
człowieka, który postępuje brutalnie, nie- 
obyczajnie i gburowato. Może to być 
hrabia i ksiądz nawet; niema różnicy. 
Widzimy przecież wielu takich ludzi, 
którzy w fużurkach i futrach chodzą, 
a ubliżają bliźnim, są bezczelni, obłudni, 
skorzy do awantury o byle głupstwo, 
nie umieją uszanować słabszego (naprzy- 
kład kobiety), są niechlujni, brzydale. 
To są właśnie chamy.

Ten też właśnie jest chamem, kto 
pracowitego, uczciwego i spokojnego 
kmiotka chamem nazywa. Przeważnie 
dziś tak zdarza się; żę ci, co drugich 
nazywają chamami, sami są jeszcze więk­
szymi chamami, tylko nie widzą tego 
w swei pysze i zarozumiałości.

Dzięki Bogu, lud nasz wiejski prze­
tarł już tu i ówdzie po święcie, przyj-, 
muje do serca promienie oświaty, i wie 
dobrze, co to jest grzeczność, uprzejmość, 
miłość bliźniego, poszanowanie i czy­
stość, 1 bodaj czy nie jest już ze swemi 
spracoMzanemi dłońmi większym panem, 
niż te wymuskane chamy.

Wyrek śmierci aa 
morderców.

TrJlbunał sądu doraźnego wydał w 
ubiegły piętek wyrok nu morderców 
wsp, Łanowskiego. Obaj oskarżeni Ro­
man Łiiceiko i Wasyl Krupa zostali uznń 
ni winnymi zbrodni skrytobójczego mor-' 
derśtwa i skakani obaj na kerę śmierci 
przez, powieszeni-' zamienione) na roz­
strzelanie.

Wyrok osk«.-..'. ; , ch wywarł shi-a 
sżne wrażenie. Wysłano prośbę o uła­
skawienie do Naczelnika Państwa. W 15 
minut no ogłoszeniu wyroku Naczelnik 
Państwa dał odpowiedź, że morderców 
nię ułaskawia — wobec tego przystąpią 
no do egzekucji.

Obydwaj oskarżeni to Ukraińcy, Czas 
jużby był by naród ukraiński ocknął się 
z otumanienia i podawszy bratnią dłoń 
Polskiemu narodowi plunął w twarz pod 
żegaezom i odepchnę! ich na zawsae.

. —O—

Straszna katastrofa 
w ffiesynta.

Przed kilkunastu laty — może jesz­
cze w pamięci bardzo wielu pozostałą.

Sto ¡sst panom, 
a kto chamem.

Utarło się tak, źe włościanina nasze­
go czy nawet człowieka pochodzącego 
ze wsi, każdy z innego stanu, nieraz lada 
śmieć gotów nazywać i nazywa chamem. 
Jeżeli zaś co jest pochodzenia chłop- 
stóećo. nazywają je chtunskiem. Otóż aby

Nr. Tl. I ?$,

straszna katastrofa jaka miała miejsca w 
Meeynfe położonej n wyspie Sycylii a 
należącej do Włoch. Wtedy to setki ty­
sięcy ludzi zginęło, bądź też znalazło się 
w objęciu biedy.

Klęska owa spowodowana Była wf~ 
buckem wulkanu Etny i Tromboli oraz 
trzęsie ?’“to iiemi, które poprzedza i 
towarzysz i' wybuchom wulkanów. To 
samo powtórzyć się * tych dniach. OL 
brzymje potoki lb 'V wydobywającej się 
Z wnętrza góry wulkanicznej zalały cw® 
łe wybrzeże, poniszczmy moc winnic » 
przytem wielkie trzęsienie ziemi i silne 
eksplozje powodują straszną panikę 
wśród tamtejszych mieszkańców. GrZmn 
ty podziemne, eksplozje jęk i krzyk roz­
paczy ¿mieszane razem tworzą straszną 
chwilę o jakich nikt nawet pojęcia niema 
■— niczern są bowiem nawet najstrasz­
niejsze chwile na wojnie

Listy.
Zębców p»w. ©dolatwwskt. 

Dnia 11. urządziła ń nas ósemka wiec 
Wiec ten zwołał p. Górski z Wysocka 
Małego o godz. ó-tej wieczorem i sam 
też objął przewodnictwo mimo protestu 
ze strony zebranych. Po zagajeniu 
udzielił głosu p. (Mierzyńskiemu z Ostro­
wa, który bardzo spokóinie wygłosił re­
ferat, nie zaczepiając Polskiego Stron. 
Ludowego, jakto czynił na innych wie­
cach, bojąc się by niedostał należnej 
odprawy.

W dyskusji między innemt zabrał 
głos p. Gabryś iw długiej mowie odparł 
ataki rzucone przez wrogów naszego 
stronnictwa. Następnie postawił cały 
szereg pytań mianowicie w sprawie 
wolnego handlu, sprawa dzierżawy ma­
jątków przez niemeów, sprawą współ­
pracy. Ghrześ. Jed. z żydami co właś­
nie zarzucono P.S.L., b. postawienie żydów 
na ósemce choćby tytko Feintuch, Szar­
aki Orliński i inni. Na pytanie to nie dali pa­
nowie endecy żadnej odpowiedzi. Wywo­
dy p. Gabrysia przyjęto górącęmi 
oklaskami, wzniesiono okrzyk na cześć 
Naczelnika Państwa, prezesa P.S.L- p. 
Witosa, poczem odśpiewano pieśń „Bo­
że coś Polskę".

Uczestnik.

Antonin pow. jarociński, Wybory 
coprawda już minęły, mY jednak włością 
nie nie ustajemy w pracy organizacyjnej 
i oświatowej, pracujemy w dalszym cią­
gu. Dnia 3 grudnia odbyliśmy zebranie 
PSL., w Antoninie, celem porozumienia 
się, wymiany zdań 1 czytelni ludowej. 
Postanowiono też zbierać składki na 
cele organizacyjne.

Organizować się rpusimy ’ pracować 
w dalszym ciągu należy, abyśmY spraw 
naszych włościańskich mogli dopilnować 
i wiedzieć i znać jakie nasze nietylko obo , 
wiązki ale też i przywileje płynące z tych' 
obowiązków.

Pogląd polityczny.
Chaos i napranie.

Warszawa, 6. 12. Naprężenie, .wywo 
łane .oświadczeniem P- Naczelnika Pań­
stwa, iż Zrzeka się kandydatury na sia- 
flowisko Prezydenta Rzplitei trwa w dal­
szym ciągu. W kuluarach sejmowych o- 
mawiano te kwestię bardzo żywo, jednak 
żadnych dalszych wniosków nie wysu 
wano.

Rzucono tu i owdzie z lewicy nazwi­
ska kandydatów na orezYdmta Rzplitei,



Nt-nrru
PSt. Piast proponuje pudobuo łtandyds. 
turę b. ministra spraw wewn., a obecna, 
flo senatora Wojciechowskiego. PPS. 
Wysuwa nazwisko p. Daszyńskiego, wre 
azde Wyzwolenie p. Narutowicza.

Rzecz prosta, że wszystkie to Randy 
datury maja charakter demonstracyjny. 
Ogół jest już zniecierpliwiony 1 dla do­
bra sprawy należałoby, aby kluby doszły 
wreszcie do porozumienia.

Kluby prawicowe wcale się dziś nię 
zbierały, popierając w całej rozciągło­
ści kand. marszałka Trąmpczyńskie- 
9o. Kluby lewicowe punkt za punktem 
rozważają obecną sytuację polityczną, 
ważąc każde zagadnienie które może 
piżesuTtąć decyzję w tę lub inną stronę.

To zdaje się jednak nie ulegać wąt­
pliwości, że lewica nie poprze kapdyda- 
tory ani p. Trąmpczyńskięgo, ani też kan 
dydatory p. Witosa, który licząc sję z tcm, 
sam zaprzecza, jakoby miaj pretendować 
do stanowiska prezydenta Rzplitei.

P Poseł Witos liezY podobno jeszcze na 
jakieś zmiany, które zajść mogą w osta­
tniej chwili.

Pogłoski jakoby stronnictwa lewico 
we nosiły się z zamiarem wystawienia 
mimo wszystko kandydatury p. Naczelni 
ka Państwa na stanowisko Prezydenta 
Rzplitei spotkały się z kategorycznemi 
zastrzeżeniami ze strony Belwederu. P- 
Naczejnik Państwa w żadnym, najlep­
szym dlań wynikli głosowania kandyda­
tury by nie przyjął. Decyzja Jego jest 
nieodwołalna. <

0 ceramodał
prezydenta,

Warszawa, 6. 12. W sprawie oere- > 
mOnjału zaprzysiężenia prezydenta Rzpli 
tej toczą się obecnie pertraktacje mię­
dzy kancelaria cywilną Naczelnika Pań­
stwa kancelaria Sejmowa, Senacka, Pre 
zydium Rady Ministrów i protokółem, dy 
ptomatycznym M. $.

Ze strony rządowej proponują, aby 
ceremoniał odbył się natychmiast po gło 
sowaniu, natomiast .sfery parlamentarne 
projektują odbycie ceremonii w dniu na­
stępnym. ' ' ■

Iteeldli Mstwa sile wyjsldia 
do Wilna.

r Warszawa, 6. 12. „Przegląd Wieczór 
uy“ dowiaduje się, że pogłoski, jakoby 
Naczelnik Państwa miał zamiar przenieść 
się na Stały pobyt do Wilna, są nfepraw 
dziwę. ' . ?

MepoWenie.
Katowice, 6. 12. W województwie 

Śląskiem w szczególności w jego części 
cieszyńskiej powstało zaniepokojenie z 

rowodu treści znanego listo nuncjusza 
papieskiego do ministra spraw zagranicz 
nych. W liście tym w związku z zawia­
domieniem rządu polskiego o terminie 
objęcia urzędowania przez ks. Honda,, 
mówi się tylko o G. Śląsku, niema nato­
miast wzmianki o Śląsku cieszyńskim. 
Opinia publiczna obawia się. że Śląsk 
Cieszyński ma nadal pozostawać pod 
władzą biskupa wrocławskiego. Nieje­
dnokrotnie zarówno duchowieństwo i ale 
ludność cieszyńska apelowała o odłą­
czenie Cieszyna od diecezji wrocławskiej. 
2ywić przeto należy nadzieję, że rząd 
Polski dołoży wszelkich starań aby spra­
wowanie władzy duchownej ks. admini­
stratora rozszerzyć także na cieszyńską 
Część województw.

'X
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Parsa rozbrojeniowa w Moskwie
w Warszawa, 6. 12. W związku z roz­
poczęciem obrad konferencji rozbrojenio 
wej W| Moskwie w prasie sowieckiej za­
mieszczono szereg artykułów. Niektóre 
z tych artykułów zaznaczają, że nie na­
leży wierzyć, w powodzenie konferen­
cji, rozbrojenie bowiem może nastąpić 
dopiero po zgnieceniu kapitalizmu na ca 
łym świecie. Dopóki to się nie stanie — 
twierdzi dalej prasa sowiecka — sowiety 
muszą stać w pogotowiu wojennem.

Okłsi i mrittnrf.
' Bordeaux, ó. 12. „Echo de Paris“ do 

nosi, że rokowania Kruppa z rządem so­
wieckim w sprawie wydzierżawienia 100 
tysięcy hektarów północno - wschodniej 
Rosji zostały zakończone.

Królewiec, 6. 12. „OstpreUBstoćhe 
Ztg.“ ogłasza szczegóły układu firmy Kr,iP 
pa z rządem sowieckim. Zdaniem dzień 
nika układ len oznacza nową erę w akcji 
odbudowy Rosji. Forma Kruppa uzyska 
ła za pośrednictwem swego przedstawi­
ciela koncesję na wielkie obszary ziemi 
vz Rosji na których zaprowadzi nowocze 
sną gospodarkę rolną, przyczem zboże 
będzie ' wywożone do Niemiec. Firma 
Kruppa założy na tych obszarach wzoro 
we gospodarstwa i dostarczy potrzebnych 
maszyn, rolniczych'. •

Dziennik stwierdza, że 'dobrą stronę 
układu iegto stanowi to, że w akcji weź­
mie udział również w znaęznd mierzę ka 
pifcł angielski. Pośrednikiem .między 
kaDitalistami angielskienii nłemieckiemi 
był Urguąrdt. • ' : i L

Memela w lozsnnio,
Warszawa, 6. 12. Według wiadofnó- 

ści, jakie ostatnio nadeszły z Lozanny, 
odbywająca się tam konferencja załatwi 
na razie tylko sprawę ustaleni® podstaw 
pokoju grecko - toreękiego, pocasem na­
stąpi przerwa. Dalsze obradv. przewidu 
jgee cały kompleks spraw, dotyczących 
Bliskiego Wschodu, mają być wznowioiyji 
dopiero po konferencji w Brukseli. W 

’ Związku z takim obrotem rzeczy, delegat 
min. soraw zaoranicznych w Lozannie, 
p. Al. LadoŚ. który, wraz z posłem pol­
skim w Bomie p. Modzelewskim, desyono 
Wani zostali do obserwowania przebie­
gu konferencji, za kilka dni powraca do 
Warszawy,

W*ta Irlandia,
Letfid, 6. 12. Prezydent irtendz- 

kiego parlamentu tymczasowego Cos- 
grave oświadczył, podczas wywiadu, że 
niewątpliwie skończył śfę dla Irlandii jej 
okres nieszczęść. Wierzy on w zjedno. 
czenie całej Irlandii. Linia demarkacyj- 
na pomiędzy południową Irlandią, a pół­
nocną jest, zdaniem jego zjawiskiem nie-' 
naturalnem. W dziedzinie życia ekono­
micznego spodziewa się prezydent jak 
najlepszej przyszłości- W bież, roku ek­
sport irlandzki znacznie poprawił się w 
porozumieniu z rokiem ub, Wreszcie 3o 
dał Cosgrave, że wybór Healytogo na sta 
nowisko gubernatora Trlandii ocenić na­
leży bezwzględnie iako bardzo szczęśli­
wy, albowiem Healy cieszy się ogrom- 
nem poparciem wśród wszystkich odła­
mów społeczeństwa irlandzkiego.

Leafild, 6. 12, Nowo mianowany gu­
bernator w. państwa irlandzkiego Healy 
w wywiadzie ze sprawozdawcą „Eving 
News", oświadczył, że pierwszem jego 
pragnieniem będzie przywrócenie przy- 
iaznvch stosunków między Anglią, a lr-

landją. Dążyć będzie równi«? 'dci 
gnięćia porozumienia między północną 
a południową Irlandją, Zdaniem Heały4« 
go wśród, ludności irlandzkiej i&ń «almĘ 
wie jeden procent tych, którzy prżeeswnj 
są uchwalonej obecnie konstytucji. Ten 
znikomy odłam ludności ie«t ledneJt Jak 
bardzo groźny, poniewtaż rozporządza 
bronią i amunicją.

*

Sousz Rosą, Turcji i Bułgar]! 
przy uiiisb Włoch i fiiemioe,

Wiedeń. W związku a poniedział 
kowem posiedzeniem w Lozannie 
krążą tutaj najbardziej fantastyczne 
wieści o radykalnych, zmianach w 
stosunkach międzynarodowych. Wia 
domości te utrzymują, że faktycznie 
istnieje już sojusz Eosji, Ąureji ? 
Bułgarji przy współudzmle Włoch i 
że ostąteęzne przyjęcie Niemiec ao 
tego .sojuszu jest tylko kwestją krót­
kiego czasu. Sojuszowi temu przeciw 
stawi'a się porozumienie francusko 
angielskie. „ ..

Na potwierdzenie Przytaczają 
dzienniki sensacyjny fifct, jakim pył 
naczelny artykuł we wtorkowym 
berlińskim „Lokal Aiizéiger. ¿i&-
miast 'wstępnego artykułu „Lokal 
Anz.“ pomieścił we wtorek rano wici 
ką korespondencję z Rzymu p. t. 
„Mussolini iNiemcy“. Koresponden­

cja ma wszystkie cechy komunikatu, 
inspirowanego z bardzo poważnyen 
kół włoskich. Wyraża, żal z . powodu 
głosów przeciwko Mussolintoinu, ja­
kie podniosły się na ostatniem poste 
dzeniu parlamentu niemieckiego,
stwierdza, że anty niemieckie stano- . 
wisko Mussoljniego tłomaczy ?ig
tylko względami politycznego utuito

Korespondent „Lokal Anzeige- 
ra“ pisze dosłownie: „Mussolini ro -i 
interes z Francją tylko z braku cze­
goś lepszego. Jtosnem jest, że gdyby 
zamiast bezsilnych Niemiec dzisiej­
szych istniało potężne państwo nie­
mieckie, tak jak przed wojną, toyla . 
siaj faktem dokonanym byłby sojusz 
niemiecko - włoski przeciwko zapę­
dom hegemonji francuskiej. .

Artvkul „Lokal Anz.“ uważają 
powszechnie za Propozycję sojuszu 
ze strony Mussolimego. Nacjonalis­
tyczne koto niemieckie upewniają, z« 
w Fazie gdyby w Niemczech udało się 
wprowadzić silny rabd, soinsz^rosyj- 
sko-niemiecko-wloski byłby fakte ■>. 

dokonanym»
: P; ♦

stosEnHw Włosko*
tecasKIcli.

Berlin. Wszystkie wiadomości z o 
stałniej chwili pozwalają »twierdzić z 
cała stanowczością, że naprężenie sto­
sunków włosko - francuskich doszło do 
niebywale ostrego stadium. Wbrew w 
dom,ością, które we wtorek nano ucho-, 
dzily za pewne, z.,ovA poddana lestW 
wątpliwość podróż Mussolimego do Lo»u 
dynu.

ZE SĄDÓW,
_ Tragedia nędzy uwędnlczej PC-.-t

sadem. 30. z. m. toczyła s»ę
izba karna Sądu Okr. w Poznaniu 
prawa przeciw b. urzędniczce pocztowej 
Naderównie za ograbienie listu poieco-i 
nego. Rozprawa uchyliła rąbek tragicz­
nej nędzy pakującej, wśród naszych stof 
urzędniczych. W lipcu b. r. »ędm’B



wyafać do Warszawy 4 bilety skar 
'bo we po 100.000 marek, nie wysłał ich 
|jednak jak należało, w listach wartośeio- 
¡Wych, lecz listem poleconym. Przy na­
dawaniu tego listu zwrócił oskarżonej u- 
wagę na to, że list zawiera wysoką war- 
f°ść. Oskarżona preyznaje się a wielką 
skruchę do winy j wśród płaczu zezna- 
h le w czasie tym znajdowała się W po­
łożeniu maierjalnen) bez wyjścia. Pobo 
ry ówczesne wystarczały na najskrom­
niejsze otrzymanie zaledwie do połowy 
miesiąca. Oskarżona popadła wobec te 
BO W długi a właścicielka mieszkania 
groziła jej wyrzuceniem że stancji. Bez 
środków do życia sprowokowano ją, da- 
jęc jej list polecony zawierający wysoką 
wartość, do targnięcia się na cudzą wła 
sność a przez to drogę wyjścia z tragi­
cznego położenia materialnego. Po na­
dejściu listu do Warszawy bez zawarto­
ści. wszczęto dochodzenia w Poznaniu i 
Sprzeniewierzenie, do którego zaraz o- 
skarżona się przyznała, wykryło. Swiad 
kowje zeznawali na korzyść oskarżonej; 
sędzia P, zaznaczył, że cała szkoda zoi. 
stała całkowicie zwrócona. Pozafem że 
w poczuciu pewnej winy z jego strony. 
Starał się nawet o posadę dla oskarżo­
nej, którą że służby pocztowej zwolniono, 
gdyż zasięgnięte przez niego informacje 
o oskarżonej dawały mu rękojmę, że czy 
«u karygodnego nie dopuściła się z mo 
tyWóW zbrodniczych lecz jedynie z nę­
dzy. Prokurator wniósł o jak najniższą 
karę z uwzględnieniem wszelkich okoiicz 
Pości łagodzących. Na podstawie usta­
wy ł. z. urzędniczej z dnia 18. 3. 21. 
skażaj sąd Naderównę na 4 lata ciężkie­
go więzienia. Wyrok według brzmienia 
udawy sprawiedliwy, lecz kog0 łu wię- 
«ej winnić. 21 - letnie urzędniczkę, która 
z ostatecznej nędzy targnęła się na cu­
dzą własność czy rząd, który na głodne

•go Swego pracownika kuje ostre ustawy 
a nie daje mu środków do życia. B. J.

♦
— Kraków. Przed tut. trybunałem 

'rarnym rozgerał się po 2-dniowej roz­
prawie epilog głośnej w swoim czasie 
afery szpiegowskiej b. kapitana audy­
tora D. O. K, Władysława Ornsteina. 
Akt oskarżenia zarzucał Ornsteinowi, że 
po zdemobilizowaniu go uprawiał w 
Krakowie z początkiem 1922 r. szpiego­
stwo ca korzyść Niemiec i że w tym ce­
lu wyłudził dokumenty wojskowe oraz 
tajne rozkazy Ministerstwa dla spraw 
wojskowych a to od urzędnika wojsko­
wego Wojciechowskiego za przyrzecze­
niem wysokiego wynagrodzenia które 
to dokumenty wręczyć miał wrogiemu i 
państwu.

Trybunał ogłosił wyrok zasądzający i 
Ornsteina za. zbrodnię szpiegostwa oraz 
przekroczenie fałszowania dokumentów ■ 
na karę więzienia przez 15 miesiar. 
przy policzeniu dotychcza ■ ?■■ 
tu śledczego.

*

— Lwów. (Wyrok śmierci na tnor- 
łereów ukraińskich.) Przed sądem doraz 
rym stawali oskarżeni 20-letni R. Łusej 
co. wyzn. grecko akt., uczeń szkoły real 
.tej, oraz tO-letni Krupa Wasyl, grecko 
£at„ absolwent szkoły realnej. Obaj o* 
skarżeni są o zbrodnię skrytobójczego 
nordu. Obaj obwinieni, jako członkowie 
tajnej organizacji wojskowej ukraiń 
ikiej, otrzymali rozkaz wykonnia zama­
chu na Michale Łanowym, zwrotniczym 
kolejowym, przewodniczącym komisji 

wyborczej w Lubczycy Król. Zamachu 
iokonano 18. bm.

Po przesłuchaniu świadków, któ- 
yob zeznania były obciążające, skazani 
watah Roman Łuceiko i Waavl Kruna

WŁOŚCIANIN,
-TTW li W—ra .. , .aa , | ,----- - - - -. - - -1

B» karę Śmierci. Wyrok miał być wyko 
sany tegoż duła. Na prośbę obrony do­
dano 1 godzinę. Obrano odnlooła aię tele 
fonieznie do Naczelnika państwa o ołas 
kawienie.

Nr . 77. f 78.

Ostatnie wiadomości,-; -f . '¡5 .v I

Pognęb wojewody Rymera.
Warszawo, 6. 12. Pogrzeb wojewody 

Rymera odbędzie się w czwartek. Z ra­
mienia rządu udał się do Kałowie Min. 
Darowski i pełń. obow. min. spraw wewn. 
p. Lenc. Na trumnie Zmarłego wojewody 
złożony zesłał wieniec z napisem: „Pjer 
wszemu wojewodzie śląskiemu Rymerowi 
— rząd Rzplitej".

Minister spraw wtewn. wystosował 
następującą depeszę kondolencyjną: 

.,W;cewoiewoda Żurawski, Katowice. 
Przemysłem województwu śląskiemu na t 
ręce Pańskie wyrazy serdecznego współ I 
czucia z powodu straty ś. p. wojewody 
Rymera. który na łem odpowiedzląlnem 
stanowisku położył wobec Polski I ślą­
ska niezapomniane zasługi“.

Prezes trybunału rozjemczego dla O. 
Śląska wystosował z okazji śmierci woje 
Wody Rymera do wojewody śląskiego de j 
pesze kondolencyjną.

Minister Kamieński polecił wioewW- 
jewodzie Żórawskiemu tymczasowe peł­
nienie obowiązków Wolewody śląskiego. 
Następcy zmarłego wojewody Rymera 
obecny rząd mianować nie będzie, po­
zostawiając to nowemu gabinetowi.

Katowice. 6. 12. Prasa śląska z wM- 
kiem uznaniem podnosi zasługi zmarłego 
wojewody Rymera, na polu stworzenia 
administracji wojewódzkiej. Prasa nie­
miecka podnosi bezstronność zmarłego, 
zaznaczając, że wojewoda Rymer w wy­
konywaniu swych funkcji aćmmistrcyj- 
nych klow/n’ się wyłącznie obje’ ’,w~ 
noście

..n~

land s BczeWa Państwa,

Warszawa 6. 12, Dziś no południu 
ciało dyplomatyczne z nuncjuszem rnsgr, 
Lauri na czele złożyło Naczelnikowi Pcń 
siwa wizyłę pożeg. Jutro ma odoć się 
do Bdwęderu gabinet w pełnym składzie,

WlashEMiei i bliska i daleka.
W-O—

Poznań 7 grudnia 1922.
Czwartek 7 Ambrożego, 

ątek 8 N. Niep. Pocz. N. P. Marii 
Środa 9 Leokadji.
Niedziela 10 N. M. P. Loret. 
Poniedziałek 11 Damazegoi
— Giełda z dnia 6. grudnia. Do­

lar amer. 17.2500. Frank iranc. 12,30 
Marka niem.2.12 Funty angielskie 78.750. 
Korona auslr. 25.

— Miljonówska 1725.

— Dzisiaj numer podwójny, Z powo­
du święta Niep. Pocz. Najśw. Maryi Pan­
ny przypadającego w piętek, ło jesi w 
dzień kiedy wychodzi nasza gazeta, dla­
tego dzisiejszynumer wydajemy w po­
dwójnej Najbliższy numer wyj­
dzie dopiero w poniedziałek.

— Amnestii nje będzie, Wedle źró­
dłowych informacji Mlniste, i ■ Sprawie 
dliwości nie podejmuje ków
w sprawie orzvooiov,' ; w

związku t otwarciem Sejmu i Senate, 
Pogłoski na ten temat więc bezpod*
«ława«. -IN i • •♦•>'! i ■ ’, ! < , (« i ;/ 1:1

Skazanie ministra aa niestawienia 
ałę w sądzie. Redaktor „Gazety War. 
Bzawskiej“ p. 2. Wasilewski stanął *«o' 
raj przed sądem okręgowym jako oska­
rżony o Zniesławienie w druku pp. SzpO 
fańskiego i M. Downarowicza.

Rzecznik oskarżycieli, adw. Paschal 
ski, z raeii niestawiennictwa kilku świad 
ków, prosił o odroczenie sprawy, co też 
sąd uczynił, skazując nieobecnych świad 
ków, między innymi ministra Sosnkow* 
skięgo, na 30.000 mkp. grzywny. Kane«. 
larja gen- Sosnkowskiego przysłała dto 
sądu zawiadomienie, że p. minister z pa* 
wodu zajęć służbowych sławić się nie 
może. Sąd Uznał .ten dokument za ni®* 
dostateczny i niestawicnictwo p. mini* 
stra za nieusprawiedliwione. ■> '

■“ Katastrofa kolejowa w Koluszkach. 
Na stacji Koluszki nastąpiło zderzeni« 
pociągu pospiesznego idącego z Łodzi 
do Warszawy z pocigg-'em manewrowym 
składającym się z lokomob/wy i 5 wozów 
towarowych. Skutkiem zderzenia 5 wa­
gonów .towarowych i wóz bagażowy zo* 
stały zupełnie rozbite.

— Zwrot depOzYłów polskich. Mini­
sterstwo spraw zagranicznych komuni­
kuje, że rząd niemiecki oświadczył goto 
wogć wydania bez dalszych trudności de 
pozytów złożonych swego czasu przez 
obywateli polskich w placówkach w Ro­
si; a znajdujących się obecnie w Reichs- 
banku w Berlinie, o ile obywatele polscy 
dopełnią pewnych określonych format 

ności.
*— Podwyżka zarobków górników, 

f-go grudnia sąd rozjemczy wydał de­
cyzję, na mocy której robotnicy kopalń 
otrzymają podwyżkę 30-procentową w 

i' stosunku do zarobków w drugiej połowie 
? listopada. Nowa płaca wchodzi w życie 
-j od dnia 1 grudnia.

» Szkoła rolnicza w Liskowie kalij* 
skim rozpoczęła przyimować zapisy słu- 

■ chaczów na kurs roczny rolniczy, który 
i ma na celu kształcenie przyszłych kle-I i równików drobnych i średnich warszta­

tów rolnych, oraz n® kurs półroczny ho­
dowlano - mleczarsko . weterynaryjny, 
dający przygotowanie fachowcom tYCh 
działów rolnictwa.

Bliższe informacje Szkoła Wysyła na 
każde żądanie, skierowane pod adresem 

| szkoły*.

I
'— 9.godzinny dzień pracy, W Dues- 
se’d orfie zezwolił tamtejszy regent na 
za>rr wadzenie 9-godzinnego dnia pracy. 
Związki robotnicze zgodziły się na to za 
wędzenie.
— DJETY POS ELSKIE. Na posie 

dzenłu sejmowem załatwiano sprawę 
nposaźenia posłów. Djety obecnie wy­
nosić beda 423.511 marek miesięcznie 

_ WYPADEK NA STACJI W GNIE­
ŹNIE. W piątek o godz. 7 i pół wie­
czorem na stacji w Gnieźnie pociąg to­
warowy od strony Nakla naechał na 
drugi pociąg towarowy, znajdujący się 
na stacii Kilka wagonów zostało uszko­
dzonych, Wypadków z ludzi nie było, 
Zderzenie nastąpiło wskutek nieuwagi 

j maszynisty. ,
J , - następca gen. kom. plu;
; ClNSKIEGO, jakp następcę generalne*
\ go komisarza Rzeczypospolitej w Odań- 
I sku p. Plucińskiego, wymieniaią post* 

Kamienieckiego i zastępcę Komisarza, ge- 
? neralnego, konsula Keszvckiego.

— W NiEMCZECI i od pierwsze­
go grudnia wprowadzona będę znowu
Variki nu
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- TAJNE 00 V Kl W MAŁO- 
POLSCE WSCHL „Wiek Mowy" donos?: 
Ekspozytura śledcza w Rawie Ruskiej 
odkryła tainą wojskową bojówkę ukraiń­
ską. Aresztowano bardzo wielu człon­
ków tej boiówki, między innemf dyrek­
tora szkoły w Podubcach Mikołaja 
Mitwijowa. b. podoficera ukr. Michała 
Kożuszka z Szabelki. Organizacja ta 
zajmowała się wydawaniem „wyroków 
śmierci“ na Polaków. Slecfwo toczy 
się dalej.

Policja schwytała dwóch niebez­
piecznych bandytów z bronią w ręku. 
Są to dezerterzy wojskowi. Odstawio­
no ich do Lwowa. Staną przed sądem 
doraźnym.

- ZAKAZ TAŃCÓW. Komisar­
iat policji w Morawskiej Ostrawia wydał 
rozporządzenie, mocą którego ze wzglę­
du na kryzes gospodarczy i ogromną 
liczbę bezrobotnych w tym okręgu, 
wzbronione są wieczory taneczno itp. 
Zakaz nie xdotyczy wieczorków na cele 
dobroczynne. W tym wypadku ieknak 
musza inicjatorzy przedłożyć św iadectwo, 
iż zabawa służyć ma dla zebania fun­
duszów dla biednych, inwalidów lub tp„ 
wówczas dopiero policja wyda zezwolenie.

— PODWYŻKA PAPIERU. Od 
dnia dzisiejszego podwyżka papieru 
podskoczyła o

— PODWYŻKA TARYFY. Pań­
stwowa Rada Kolejowa uchwaliła pod­
wyżkę taryfy kolejowej o 50% od dnia 
1 stycznia 1923.

— LUDNOŚĆ ROSJI Według ostat­
niej! wykazów statystycznych, ludność 
całej federach' sowieckiej» łącznie z repu 
błiką Da!ekiego Wschodu liczy 131 
milionów ftirlżi. Ludność Moskwy wy­
nosi 1,700.009, nie licząc dziedzi do lat 
14-stu.

— KONGRES LIGI APOSTOLSKIEJ. 
W Paryżu otwarto kongres Ligi Apo­
stolskiej pod przewodnictwem Mrg. 
Dubios oraz pod wysokim patronatem 
wielu kardynałów, wśród których znajdu­
je się arcybiskup Rakowski.

Składki
na oelć organizacyjne.

Zybiańe od członków Koła P. S. L. 
w Sobiaikowie pot-/, ra wieki: J. Sfruwa­
ła 250, A. Błochowiak 500, W. Murawa 
200, St Staśkiewiez 100, 3. Sztulpa 100, 
Fr. Rplibobka 10Ó. Fr, Pilarczyk 2Ó0, A. 
Doinanieckl 100, A. Bogusz 100, J. Kie­
roński 100, A. Musielak 100, St,. Wrób­
lewski 100. A. Pietrzak 200, W. Walczak 
100, Ign, Weny 100, J. Walczak 100, A. 
Boebm 100, Ign. Jankowiak 400, T. Staś 
kieWicz 400, T. Pawlicki 200, J. Lorenc 
200, R. Zyber 200, M. Bogusz 100, P. 
Gtetzl 100, J. Pomaniecki 40, J. Rabieya 
250, 3. Jurdeczka 100, M. Murawa 200, 
St Lorenz 100, J. Ktnlełkn 60, T, Eliasz 
40, Pr. Dudziński 100, W. Hedrych 100. 
itazem 6 600 mk.

Zebrane w Osipcku pow. rawlckl: 
St. Samól 100, Ign. Skowroński 100, 3t. 
Ryba 10Ó. St. fiańckowńak 50, W. Zwie­
rzyński 50; J. Kukla 50, P. Zawieja 100, 
W. Zawieja 40, Tam. Bartecttka 100. J. Ka 
miński 40, 3. Przewoźny 50, 3. Kapała 
100, St. Rejek 100, Fr. Sierpowskl 100, St, 
Jarczewflkl 100, J. Skrzypek 50. Fr. Jau- 
kowiak 100, Sz. Łakomy 100, M. Wojty­
czka 20. L. Langner 20, T. Bystrzycki 50, 
T. Kuźnia 30, F. Wojtyczka 20. J. Jele­
ni o wski 25, W. Kfteztn&rek 60. St Juzkó 
wiat 40. S Samól 100, 3. Kuźnia 60, Fr. 
Safflót 50, Rażem 1 893 mk.

Zebrana w Domaradtlcseb, Stoszko 
wie i Zaorlti now. ra wlekli O, .Tanko 
wiak 30, W. Stnniewskl 40, fc. Waściń- 
ski 100. St Pcłasil & SL Domańiekl 1QÓ,

t ♦
WŁOŚCI ANIN.

W, Donssnlclri 90, X Domanieki 10, 8t 
Małyga 50, J. Mikołajczak 100, 3. Mistek 
100, St. Dolata 100, M, Waścińaki 25, St 
Miedziński 50, Bartkowiak 200. M. Jar 
niok 100, Samol 30, Rospendowski 20, Lis 
40, 3. Duda 20, Kulawska 25, 3. Janitk 
100, JaDkowiak 25, Nawrocki 100, W. BI 
nłek 100, Pawlak 10, 3. Budzik 20, Fr. 
Mądry 10, St Wojtyczka 25, A. Hańcko- 
wiak 10, T, Wybierała 20. Razem 1650 
marek:

Teatr WlelkŁ
Piątek o g. 8 po poł.: „Tosca“ opera 

Pucciniego (ceny miejsc zniżone do po­
łowy).

Piątek 8. 12.o godz. 7V2 wiec«.: „Ży­
dówka“ opera Halevy‘ego.

Sobota 9. 12. o g. 7 wlecz.: ».Konrad 
Wallenrod“ opera Żeleńskiego.

Niedziela 10. 12. o godz. 8 po poł. 
„Carmen“ opera Bizeta (ceny miejse 
zniż.)

Niedziela 10. lp. o godz. 8 po poi. 
„Carmen“, opera Bizeta (ceny miejsc 
zniżone).

Niedziela 10. 12. O godz. 71/, wiecu: 
„Bal maskowy“ Opera Yerdiego.

Bilety wcześniej do nabycia w kasie 
zamawiań u p. Szrejbrowskłego Fredry 1.

fClMBlS cfiiłlt Mra) 
Ili Posili.

Loeo Pbznań za ICO kio. w ładunkach 
wagonowych.

Gatu­
nek

2. IX 4. IX 6. 12.

Żyto 400CO—41066) 390^0—4000« 38700—39700
Pfreft. 650 0—68000 65000—68000 66800-69100
Jęczm, aa» •—
Ięczm. 39000-40006 38500—3950C 865C0-3E50O
brow,
Ow.es 37CC0-39006 37000-39000 87000 “39000
Mika 61600—64006 60000-83000 59000-02000
żyt 70%'
Maka 90000-9500C 9COCO—95000 93009-98000
psz.70% 
Ospa żyt. —19600 —19000 —20600
Ospa —19600 —19000 —20000
pszenna
Sianó «aw SM
Słoma uam uaw
nras.
Ziemn. «MW —
iadai.
Ziemn. MM
fabr.
Groch —w
polny
Fasola -

Targ aa bydło.
Katawefcta Pztźni Mietek’«! W 5 ozn^ntu. 

Płacono za li 0 żywej wagi.

Ga li­
nek

CA
$ 1. IX 4. 12. 6. IX

Bydło 1 60-62(00 57-646 00 66-7G00Ó
ronat li 50- 520CO 50 -52006 56- 6G. 00

lii 30—32060 3O—32C06 35-40000
Cielę- l 102-10S060 1C6—11C0C0 118-1MC60

ta II 90-92CCO 198 - 200000 106-108060
— 90—05000

Świnie I 1P0-192060 2C6-210006 22O—224CO0
11 150— 18I60Ó 108-2; 00 ■( 210-216C00

Ili 170—174600 134-136001 190-196. Ci)
Owce I 76—72060 70 - 7260 70-7 0 0

H 63—64068 44-48..'69 60—64' 03
III — -66600 50-56300

Pró- 4sSw mm.
sięfa

za par,
Kozy —
za s ta

Odpowiedzi SodakojL
Pan« J. M. x Poznania, Pyt« Psa 

co oznacta karykatura Zamieszczona w 
280 Nre „Kuriero Poznańskiego“, Ops>-

W»TĄ,

ruiemY domysłami Według ostatnich wh 
gci tegoż „Kuriera“ przypuszczamy, l«S 
jest to P. Trąmpczyński, który czeka już 
z kuframi na opróżnienie Belwederu. Sto 
jęcą obok zdała kobieta — wydaj« nam 
się być podobną do niejakiej pani Jan' 
kowskioj. i

Admnistrcela „Włośeianiia“
poleca następujące wydawnictw»:

Program P. S, L. 40 tul
O celach Polityki Lodowe], Win­
centy Wito» < 20 mk,
Demokracja Narodowa a Gali­
cja Wschodnia, J. Kalina 200 mf
Walna rozprawa* z wsteczni­
kami, mowy posłów W. Wito 
sa i J. Dąbskiego w. Sejmie 

da. 4. lipca 1922 r. 100 mk.
Dwie dnsze. Napisał wicemar­
szałek Sejmu Jakób Bojko 200 mf
O podziale ziemi i reformie 
rolnej. Prof. dr. Bujak 100
Skąd się wzięli Ludowcy. Napi­
sał M. Nicpołomski 60 ttdt
Polityka, miesięcznik pod re­
dakcją posła J. Dąbskiego 400 mk
I koń by zapłakał. Humoreska 
napisana przez L. Sobocińskie- . 
go 200

Jak P. S. L. walczy dla ludu o ■ 
sprawiedliwość. Poseł R. .Wa­
silewski 100 mfe
O samorządzie, A. Bogusław- : f 
aki 200 m»
W rękach Twołch Twój los, 
czyli: Jakie prawa przysługu­
ją wyborcom wedle ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu.
W kaiążce tej mamy wzmian­
kę o wszystkich atronnictwac! 
w Polsce, oraz tekst ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Znajdować powinna się w rę­
kach każdego ludowca ISO wk.
Powyższe broszury wysyła się M 

Zaliczką lub uprzedniem nadesłaniem 
należytości. Na przesyłkę należy dołą­
czyć do ceny książki jeszcze 10 mk.
UEil .IJLJiWHHSHHHHSMBHBaBr

Redaktor od pow.: Jówf Jmrrft 
Drukarnia B, Milekiego.

Dla eeżko pracujących,dla zepsutych, dla 
berwanyeh i cla cierpiąćrch aa rupturę oą Je­
dyną i niezawodną pomocą

iamawiając bandaż, trzeba załączyć miar« nfłks 
r około przez biodra i onisać, z które! itrowy f 
ik wielkie i czy już może ooidło w dół. Wiek 
atrudniene, czy mężczyzna, kobieta lub dziecko.

Cena za ban lai od 5 do 10 tysięcy mfc' 
Wysyła poczta ta zaliczką.

Bandaż} sta M. L. Polaczek
Sambor Małopolska*

: ■
.♦ Gospodarstwa
♦ od najmniejszych do największych w wisi- * 
; kint wyborze oraz wszelkie Inne objekty 
V tak miejskie jak i wiejskie korzyataie d< 

nabycia prze»

i oszetiiDsiaiia hinilt
t

PozsdA, uŁ ¡Maga 1 - Telefon MU,
SuOuei,*„fc>'<(,A<*

I
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gmąlsę kostną!
30’32o¡° fosfora i VIA» szota

i kainlt kaln±skl
po CGKaek przystępnych

Rolnik Spółdzleltzii Kępno.
SP- z. z o. p.

¡SS81

Telefon 15-72 i 31-35..

luźną i prasowaną kupuj w-r do do­
stawy natychmiastowej ipóźniejszej

imiuiez i szubG
Ziemiopłody
Poznań, Szkolna 9‘

Kairait 12 - la
Kall 20 - 22%, 30 — 32%, i 43 — 42%. oraz saletrę cfeilajsKą 
do natychmiastowego załadowania, oferuje póki zapas starczy

EKśk FBOHUNą Poznań.
Telefon 3099 i 5349. —— Adres telegraficzny „Saatkartoffef

Grudziądzki

Kalendarz iarjadski
na lok: 1923

zawierający kalendarium miesięezne na 
rok 1923 z miejscem do zapisków, stu­
letnim kalendarzem itd. kalendarz ścienny 
jako osobną wkładkę, barwny obrazek, 
mapę Polski, bogaty dział ilustracyjny i pot 
wieściowy oraz zwykły obszerny dzia- 
kaleudarzowy wyszedł z druku i jest 

do nabycia w
isiegarni (Ijsjltesj Gazet; Graiz^zM

Grudziądz - Tuszewo.
Cena 500 mk. za egzemplarz. Przy hur- 

townym odbiorze odpowiedni rabak

Każdy’ „włościanin .przemysłowcem! 
Żądajcie

bezpłatnego katalogu nr 83

Maszjn i ta 40 cHMatowipii
a więc

cegieł, pustaków, rur stu-»
dziennych, drenowych, kanałowych, 

słupów parkanowych i L d. 
z Fabryki Maszyn
Braci Hoffmann

w Łodzi, Kilińskiego 154.
1 Najkorzystniejsza lokata kapitału!

brylanty i srebro ku­
puje po najwyższej
„nie MMI 

iw. Marcin 40. 
ISprzedaje ślubne o-

brąezki szczero elote i zegarki po najtańszej etnfe-

najtaniej i w największym wyborze
aaeaaeea saaa.r raa^sjte asee swees a»ene» aaeeew

jCTO.p-Q.je się TA.

Fr. Szymańskiego,
POZNAM, nk Poeztmra 31 - Telefon 21-81 

(aüsbpzzeel-w jliWAsj pccarty)

MISTSCE JKRlS-S-OTęĆ:

OLSZMISH, WYTWOffllA NICI,
jSwCazefca. .BSj X, p.
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